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Przysięga pułku  Dzia-  
łyńsk ich  na rewolucją 
1794.

Na wczorajszem posiedzeniu połączonych 
Jzb Sejmowych ,  t rwa ły  dalsze diskusje nad 
p ro iektem o włościanach.  —  Mieszkańcy sto­
licy niecierpl iwie oczelaiią na wiadomość, od 
wojska; przybywaiący od Ż elech o w a  . innych 
miejsc , donoszą ze wczoraj s łyszano częs 
w y s t r za ł y ,  mówią o ki lku utarczkach ; mewy-  
mieniamy szczegółów n i e p ew n yc h ,  gdy* na- 
■tani urzędowne ogłoszenie.  —  Wczo^ J  '
ssawa miała szczególny w,dok.  Za Ofice, U 
p rzyb y łym  z korpusu Jene ra ła  U r n m ^ u g o  p ę ­
dzi ł  konno  H u z a r  czerwony,  na ktorego dol­
manie iaśniał  krzyż  s r eb rny  wojskowy Polski,  
a na głowie miał  czapeczkę Krakowską,  i 
wość ta zadziwiła wszystkich.  Jest  to K raku*  
P o d i a , l i  k tóry należąc do walk.  zo dd z .a ł e m  
Gwardj i  Rossyjskiej  o k tórej  wczoraj donieśl i ­
śm y, zabi ł  H u za ra  z le jb gwardj i  Cesarskie j ,  
i wdzia ł  iego m u n d u r . — Rozgłoszono że n ie ­
cny Z w o liń sk i  k tóry p rzeszed ł  do n ieprzy ja­
ciół zosthł uięty przez naszych Par tyzantów,  
lecz'pew niejsza iest wiadomość że tenże odszczc- 
p ie r '  c wdał się do R o tn ieck ieg o . —  Pod M i a ­
stkow em  nasi zabrali  nieprzyjacielowi znaczne 
W a l e  —  Hrabia Gustaw M a ła ch o w sk i oświad­
czył  iż nieprzyjmje pensji  przeznaczonej  mu 
iako zastępcy Ministra sp r aw '  zagranicznych.  
M a ła ch o w scy  ciągle da,ą dowody pa i j  ? 
lmu  — Mówią Że nasi Ułan,  schwytali  Go. ca 
WYstaneoo od D yb ic za  do C esarza  z baidzo

-  «¥•> ;aob,;r£WTiz łego tygodnia,  iost kancelar ja Jenera ła  l i  
Aa; znajduie się w niej wiele Mekszwy** P P . ^  
rów; nieprzyiaciel  miał  ną de r  usłużny

gów; list Bożena  donosi W ło d k o w i  tegoż dnia w 
k tó rym C h ł o p ie l i  z łożył  Dyk ta tu rę  a I I  ej-  
s e n h o f f  nie p rzy ią ł  dowództwa,  o wszelkich 
szczegółach k tó re  nawet w W arszawie n ie by­
ły ogłoszone; w końcu listu znajduie się do­
pisek ,,  p rzy łączam reie st r  najzapaleńszych 
buntowników Polskich”  lecz tego reiestru w 
pozostałych papierach nie znaleziono.  Puł» 
kownik B oianuw icz  wczoraj wrócił  do W ai - 
sza wy; b y ł  on wysłany  do W i e d n i a , lecz za ­
trzymany w E r y n ie , ledwo uzyskał  zezwole­
nie powrotu.  —  W  Krakow ie  gdy odebrano 
w i a d o m o ś ć  o zwycięstwach zeszło tygodn io ­
wych,  Polaków nad Rossjanami,  i l luminowano 
wszystkie domy,  a t łuczono okna których nieo-  
świecono, ten los spo tka ł  iednego ' / .Konsulów 
zagranicznych.

Okolice nadwiś lańskie K arczew a  i t. p.  i u ł  
sn oswobodzone.  Obywatele tameczni p rzy-  
bywaią do W a r s z a w y , nie widząc iej prze* 
kilka ' ygodni .  Donoszą o rozmaitych przez 
ten czas zdarzeniach.  Niektóre wsie a zwła ­
szcza dwory by ły  p rzez  n icprzyiac iół  z ra bo­
wane, a wszędzie zabrano byd ło ,  konie ,  sia­
n o  i 'Jboże wszelkiego rodaaiu.  W ojsko n ie ­
przyjacielskie r egu la rne ,  ł agodniej  obchodzi ła 
z mieszkańcami  tych okolic,  lecz K ozacy  iak 
byli  t ak i są r abus iami .—  W i e d n e j  z t ame­
cznych wsi,  Officer nieprzyjacielski  upodoba ł  
sobie mł od ą  i śliczną dziewczynę,  używał  d a ­
rów i groźby aby mu by ła  wzaiemną; wszy­
stkim ga rdz i ła  stale; nakaniec  chciał  ią p o r ­
wać,  ale odważna i cnotliwa Dziewica Polska 
nożem ran i ł a  napastników.  Zdziwiony napaś .



f u fk talc ' nadzwyczajnem męstwem'  Kobiety 
k aza ł  oddal ić  się s i epaczom,  b ła ga ł  ze ł z a ­
mi aby stała się ma  wzaiemną; na to u s ły ­
sza ł  odpowiedź : , ,S e rc ć  inoió poświęci ł am 
Żołnierzowi  naszemu,  k tóry t eraz walczy,  ie» 
śli wróci  chociażby kaleka,  będzie moim irię-' 
■źem, a ieśliście go zabił?, zostanę panną  do' 
ś m i e r c i . —  Wczóraj  znaczny oddział  Gwardii* 
-Na'rodo} Warszawk Wyszedł w okolłcć,  w k t ó ­
rych  w zeszłym tygodniu1 odbywały się b i t ­
wy, dla zbierania  pozostałych Róssiau.—- W  
pierwsze święto Wielkanocne  Xiążś P rezes  
Rząd u  Narodowego' ,  zaprosi ł  bardzo wielu O- 
byWateli  nd ś(vięco'nć\ i Według staropolskie­
go obycżaiu częs towr /  swych g o śc b —  Kilku 
szpiegów Są#i woiśnńy skazał  ńa‘ szubinice.  
—*• Od iednego z tTrzędnikórfr Obwodii S ta ­
n is ła w o w sk ie g o  mamy udzieloną wiadomość , 
że w zeszły Piątek  Officer  nieprzyjacie lski  
R . . . .  otoczony przez kilku'  naszych Ułanów,- 
p r os i ł  bądącego na ich czele ftaszegó Officć- 
r a ab f  p r zy i ą ł  kiesSę nape łnioną dukatami  j 
z której  później życzył  tylktf część mieć wró­
coną.  Nasz Otllcers odpowiedzia ł  natychmiast  
, , Zat rzymaj  wszystko, iesteś naSŹyfń i&ńcem , 
doznasz gościnności  nam właściwej,  nie wai- 
czym dla nabycia złota,  ale źa swobody Oby-- 
watelskie o k tórych  zdaie się że niemasz wy­
obrażenia .  “  Jeniec zdziwiony p rosi ł  aby ka-1 
żdy z Ułan! o w p rzy ią ł  po ki lka dukatów,  lecź 
wszyscy j ednomyślnie powtórzyli  s łowa swego 
dowódcy;  —  Korpus walecznego D w O rhickie• 
gO codziennie pomnaża się ochotnikami , nie 
tylko mieszkańcami teraźniejszego Królestwa 
Po l sk iego ,  lecz jeszcze przybywaiąceini  z o* 
ściennycli  prowincji .

Jeszcze prawie ccf godzina wieśniacy p rzy5* 
wożą broń i rozmai te  cfekla woienne , zosta­
wione przez n iep rzy jac ió ł ;  między przywożą,  
cemi z pod K a łu s z y n a , była Kobieta.  Był  tct

widok osobliwszy, kobieta siedząca na bębnie  
otoczona leżącemi na wozie karabinami ,  a ma 
iąca na głowie kaszkiet  z napi sem ,, za odzn a­
czenie się.^‘ Powiada.ona '  że sama na polu i 
w lesie zebra ła  te zdobycze ,  i ej mąż zostaj 
wysłany prźest nieprzyjac ió ł  z t r anspor tem de 
K r ie ic ia  iuż temu 4 tygodnie i dotąd nio- 
w r ó c i ł ,  a 2 synowie są żołnierzami;  n i e p rzy­
jaciele wszystko i ej zabral i ,  i teraz złapawszy 
2 konie po ułanach nieprzyjacielskich,  zaprzę ­
g ła  do wozu i p rzyb y ła  z znaczną woienaą 
zdobyczą do War sza wy ( A r t . n ą d . )  Ar ty­
ści rysownicy ! poświęćcie wasz ta lent  wyry­
ciu wizerunków tych naszych Bohaterów k tó ­
rzy w zeszłym fygocłniu na wieki wsławili  Ry.  
ccrstvto Polskie.  S k r z y n e c k i , D w e r n ic k i , IK  
m iń sk i  , S k a r ż y ,h U ,  Ł u b ie ń sk i  , R ytrtń sk i , 
R ic k i  i tylu innych waleczpych dowódzcóW, 
niech ozdobią mieszkania wdzięcznych r o d a ­
ków. Gzesc i m ,  ch w a ła ,  uwielbienie ,  wdzię­
czność na zawsze ! —  Nowa Kom: Opera P rze r­
w ane za ręczyn y  c zy li P o w sta n ie  prźedstawio- 
na onegdaj pierwszy raz w teatrze R o zm a ito - 
sc i , p rzyię tą  została z zasłuzoiiemi oklaskami;  
żądano wiedzieć ktb iest Autorem,  wymieni#,  
no l i  andg  Szopowićzównfc m łodą. P o lkę  ^  K ra -  
ko w sl lego, k tóra oraz i podała  tem* do śpie-  
Wek. Na leiir W.dowrsku znajdowało się kil- 
ku  ofiicćrów R o isy jsk ic h  ; łąćz.yli oni o. . laski 
z powszechnemi,  bo nawet nieprzyjacie le  m u ­
szą być wzruszeni będąc  świadkami szlache­
tnego źapału iaki ożywia prawych Polaków 
świętej sprawie ojczyzny.

( A r t s n a d .)  Poświęcenia się i odwaźńe clzić*. 
ła  naszych współrodaków co raź liczniej śwfe- 
tnemi  iiiuóńsm? zapełniai ą ka’r t ę dzieiów. Te- 
dnyftj ź godnych pamięci  ziomków iest A n to ­
n i Kober  który w 50' r o k i  życia , bez wzgłę.'  
du na t rudy , pozostał ą w domu żonę i dzfe« 
c i ,  niezmordowańy c ie r p ie n i am i ,  iakie p r # i j ł



—  i ś f  —

1st k i lka  od niesłusznego Ttossyjskiego R z ą­
du u nas po n o s i ł , ’ w pierwszych chwilach pu- 
wstania,  zaciąga się do szeregów pod dowoź* 
twein G erica  zostaiących , którego postępowa­
nie gdy zdradziło'  po ł o z i n ę  w n im zaufanić 
k ra iu ,  K obra  spowodówało dó udania się iii* 
n ą  d rogą  w pole chwały.  Wyt rwałośc ią ,  śmia­
łością  i odwagą za»hęca‘ Współ walćZących. O* 
tacza go iak własnego ojca młodzie/, ,  walczy 
z nim i bez względu na s i ł ę  nieprzy iaciela W 
liczbie 45 obrońców k r a i u ,  udaie się p rzeź 
Ffryszków .  Po zasięgnieniu wiadomości o prze* 
chodzących ź P r z y ty t z a  dó W yszkotva  K o z i ­
kach,  Kober  wiedząc iak wiele zalecało i i i  
prZecięcitó końtmunikacj i  n ieprzyjacie lowi ,  ii 
m a łą  liczbą1 ochotników,  międz y  któremi  J d -  
kób  K a m iń s k i , Ł o p a ć iń s k i  i K lops  sZczegół- 
tiiej się odznaczyli ,  t rudn ą  t ę  pracę  dokonał ,  
Ukryci  bowiem wlCsie z t r afnych  dubel tuwek  
gęsty sieiąc ógień,  iednych ran ią ,  innych tret* 
pent  śc iel ą;  gdy odgłosi Trębacźa niby by- 
tóość Kawalerj i  ukazóiącćgó zat rwożył  riie- 
pń iyjaciela ,  a podpalony s łup  z beczką Smoły,  
Całkowicie od wagę iego'  zniszczył  i szyki pó* 
ińięszał .  Dziś mąż ten ,■ wWoiennyćh t rudach  
n i ezmordowany ,  na czele walecznych młó-  
dzieńcórł j  ńowó poszedł  źbiórać laury i no'* 
’ile z korzyścią kraiu prźyniesih ilaiil wspomnie-  
iiia' irfiion wsławiaiącej się młodzieży.  *** 

( A r t .  h a d . )  Należy sprawiedl iwa pochwa­
l i  j p .  Ż ebro t isk ien iu  Burmis t rzowi  miastecz­
ka Dobre, k tó ry  uzbroiwszy około 200 mie- 
sźkańcóWj karab inami  żdobyteńni na nieprzy* 
iaciołach , śc igał  tychże i wielb złapawszy 
o de s ła ł  dó Warszawy.  Gdyby  wszędzie mie-  
śżkaiicy fo iaśteeźek  3 wsi tak gorliw ie i z td- 
ką  odwagą gnębi l i  napas tn ików,  cała ńaszS 
b jćźtżna iuż byłaby  oswobodzona.  Priyk łać t  
iact lego Zebrow skiego  powinien być wzorenl 
godnym naśladowaniu;  Di

( A r t .  n a d )  P o ch w a la  K rakusów .  P u ł k  Ł 
pieszy między stareini l injowemi żołnierzami  
t rzyma pierwszeństwo'  z porządku ,  karności  
wojskowej,  a rtadewsżysfko z prawdziwej mi ­
łości  ojczyzny i nicZein niezachwianego mę-  
ztwa ; ta pochwała  r zeczonemu pułkowi od
pierwszych dni  nasZego powstania powszech­
nie iest p rzyznaną.  Pu łki  K ra ku só w  od ro- 
spoćzącia walki z nieprzy iaciołami wolności, t a­
k ie j  nabyli sławy z prawdziwego jmęztwa \& 
pod ług świadectw# Obywateli  z Woiewództw 
A ugus tow sk iego  i P łock iego  p rzyby łych,  Ko­
zacy Kńakusów najbardziej  się lękali  i o nich 
najbardziej  rózpyty wali; Postrach n ieprzyjacie­
la ieśt największą i najsłuszniejszą pochwałą 
fńężnego żołnierza .  Wnosić potrzeba,  iż wkroł* 
ce ń'i e p Czy i a c i e ? o wszystkich Polakach podo­
bnie t rzymać będzie.

Z listu pisanego od drmji  dowiaduiemysię* 
iS w d. 3 b.  iń. na linj i  borowej szczegół- 
nłęjszenfi zda rzen iem szwadron 2go pułki i  
Strzelców koónyćh j  śZWadron lszy 2 go p.uł- 
kh  UłanóW naszych szarżowali na 2 szwadrU- 
riy 2gó p u ł k u  Huzaróćł  wojska nieprzyjac ie l­
skiego które  waleczni nasi  Rycerze zupe łn ie  
z n i e ś l i ,  mimo tego że kolor  koni n ie robi ł  ża­
d n e j  różnicy,  przytomność więc naszych woiu- 
Wników w każdeui  zda rzen iu  iest najchwale­
bniejszą.  , i

Rząd NarodóWy otrzymawszy ód ObyWatel* 
lii z Galicji w ofierze nadesłane ś reb ró w a r ­
tości złó.  51© gr.  16, przeznaczy ł  tę summę 
dla rozdania po d łu g  woli ofiarującej pomię­
dzy r adnych wójskówych , po wyleczeniu W 
szerógi  wracających i oświadcza ich imien iem 
podziękóWańie.

List Knpiecki  odebrany  Wczoraj w WarSzai  
donosi,  że Jeriarał  F rim ont  z Wojskiem Au- 
Strjac: dobrowolnie Opuścił Bónonją , cobyt 
Oddaliło bl iską wojnę z Fr&nćją.

\



SyreJccja Głowna Tow arzys tw a Kredytowego  
Ziemskiego.  Z^wiadaipia Jnteressentoyv ii- w d. 1 
Kwie t nia  r .  ł>. w obecności  delegowanych z Komi -  
tetów 1' o w : Kred:  Zie: i Właściciel i  Uistów Zastaw:  
odbył o się losowanie Li:  Zą: które z ljich funduszem 
umor zen ia  z bie l ącego pół rocza zapłaconeij l i  być 
maią  , wyciągnięto w ogóle : In11: A sztuk 3? na 
Summę Z p . '740,000,  B. sz tuk 155 na Zp.  775,000 
C,  sz tuk 663 na 063,000,  D. sztuk 303 na Zp.  15'  ,500 
E .  sz tuk 798 na Zł .  159,600 W  ogóle sz tuk  1,956 
na Summę Zp.  9,489,100.  Fu nd us z  .umorzenia  na 
bieżące pół rocze wynos i ł  Zp,  2,476,147 gr.  o z  k tó­
rego pot rąca się pa dopłacenie  Właścic ielowi  Li ­
stów Ząś tawnych Li t .  B. ł f r  62,876 na os ta tku w 
pr zesz ł ym pół roczu  wylosowanego Zp.  1,573. Pozo­
sta ło zatem f unduszu umorzenia  na bieżące p ó ł r o ­
cze 2,4'?4'574 S r 6 , ź e z a ś i a k  wyżej  wylosowano Zp.  
2,489,100,  przeto na l ist  Zas tawny ostatnim ciągiem 
wylosowany Lit:,  A. Nr  07 zabrakło  f unduszu Zp.  
14,525 gr  24 które  będą zapłacone z funduszu u- 
morzenia  przyszłego pół rocza.  —  Zastępca Prezesa 
( po dp : )  C ieszko w sk i .  Pi sarz  DyrehcjiDrewnowski.

d o n i e s i e n i a .
K O N T R A K T Y  NAJMU MI ESZ KANI A są do sprzo- 

dania w Sklepię p s p i e rp  z Jeziorni  przy  ul icy W i e ­
rzbowej ;  cena gr  10, _

W  Fo lwa rk u G R O T Y  za Górcatni  mila od W a r ­
szawy,  są do wynniecia GRUNTA na iarzynę,  mo­
żna t akże  w temże miejscu wynaiąe  i oziminę za­
sianą korcy 50,  z zabudowaniami  dworskiemi.  W i a ­
domość w Pałacu Paca w Oficynie od f rontu  obok 
P a ł a c u  Kerneya na I'm pi ęt rze  u  W .  Ziramierow- 
skiej.

Do Handlu  Ko rz en i  1 W i n  po t rzebny  iest  T E R ­
M I N A T O R  z dobrą  kondui tą ,  umiejący po niemie­
cku czytać i pisać 1 dokł adni e  rachunki ;  życzący 
sobie zgłos i  się pod Nr  379 pr zy  ul icy Kra:  Prz ;  
wp ro s t  Poczty.

S TO  Z ło t yc h nagrody uezciwetnu znalazcy PU- 
L J A R E S U  z  dworna Landszaf tami  wystawiaiącemi  
Mennicę  i wi dok kolumny Z ygmunt a ,  w k t órym 
z na j dowa ła  się Obligacja udz ia ł owa  na Zp.  300 ma­
jąca Nr  Ser j i  1022 Obligacj i  51,067 prócz tego znaj-  
i łowała sio w nim kwotą  pieniężna Biletami  Banko- 
wcmi,  której  ilość i gatunek właściciel  udowodni .  
Zas t rzega oraz właściciel  iż z Obl igacj i  wspotnnio- 
nej n i k t  uży tkować  nie będzie  m ó g ł ,  gdyż stoso.  
wn* zast rzeżeni* na piśmie do Batfku Polskiego u-

ęzynione zostało.  Wszelka  żalem wygrana na tę?
Obligacją wypaść mogąca,  tylko prawemu właści ­
cielowi przyznaną zostanie.  Łaskawy znalazca raczy 
się zgłosić do Drukar ni  Dziennika powszecl inegokra:  
g g p G I b f t O P l E C  lat  8 inaiący,  wędruiąc  ibz parę 

razy,  przed ki lku t ygodniami  zginął!  L u b i ł  on 
zmieniać swoje nazwisko,  właściwie zaś nazywa się 
i - lorentyn 3 , . . .er,  blady,  włosów ■ blond,  oczów si­
wych,  w t n żu r k u  i spodniach zielonych, ,  bez fura­
żerki .  Kt oby mia ł  iakąkojwiek wi ad omo ść ,  raczy 
donieść pod Nr 41S pr zy  Krak;  Przed:  na dole,  zą 
go odbierze podziękowania.

Salką,  3 Pokoiki  z p rzedpokoi et n, Kuc hni ą ,  Jzbą  
dla L udz i ,  Drwalnią ,  Piwnicą z Dgrodem,  są do na- 
ięcia każdego czasu przy ul icy Żyznej  Nr  2020.

W  Handlu przy1 ul icy Nalewki  pod Nr 2247 są, 
Ł Y Ż K I  blaszane-w dobrym g atunku  po Zł .  1 „ r  9 
j p ó ł  tuzin , do sprzedania,

K LACZ gniada,  anglezowana iest do sprzedania 
pod Nr ł o 0 7 ; także i ORI WA wyborna

Z pod Nr 2182 ul icy Konwikt orski e j ’ skradziono 
d.  6 Kwietnia  w nocy parę KONI ,  ieden gniady,  

.ślepy,  a 2 g i  b u ł an y ,  oraz K R O W Ę  tyrolska cielna! 
"czerwoną pod brzuchem,  biała,  ogon g r u by  d ł u g i  
na koń cii biały.  Uprasza się l iweruiąeych bydł o,  lub 
inne osoby,  aby raczyły dać wiadomość podwyż wspo-  
mnioiiy Numer ,  za co odbierze nagrody Zł .  18, ró­
wnież  i za wyśledzenie koni  odbierze p od obn ą  n a ­
grodę.

W  Hotelu Fal iniego pr zy  ul icy Koziej  pqd Nr  625 
Znajdu je  się KON k a s z t a n o w a t y  z a b ł ą k a n y ,  Wł aś­
ciciel za udowodni eniem odebrać go może od P i ­
sarza tegoż domu.

Przy ul icy Senatorskiej  pod Nr  478 obok pa łacu 
Prymasowskiego,  iest do naięcia od . Wielkie j  iiócy 
pa l m  pięt rze SALKĄ z balkonem i 4  P O K OJ E  z 
yyS7.elli.iemi wygoddmi .

W Magazynie na Lesznie w l okaj u był ej  Dysty-  
Jarni sprzedają się ieszcze W O P K l  S Ł O D K I E  i LI- 
E.VVORY ’po dawniejszych eenach.

dniu wczorajszym na rogu ul icy Królews-  
1:irI i Saskiego Placu,  Suczka młoila,  kasz ta ­

nowata,  z d ł ug iemi  usząmi i d ł ug im ogonkiem zgi ­
nę ła .  Kt o ią posiada zeciice odesłać do domu Dzie­
wanowskich przy Mniszkowskim pa łacu  do P. Ry- 
eli ter,  a odbierze nagrody Z ł .  10.

I)ziś rano,  ciepła sto; Ą. Wczora j  w południe  E3, 
T E A T R  NARO:  Jutr® H i lh e lm  T C .


